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Szulerom śniła się podmiejska willa!... 


Gdy nie udał się interes „własny“ przyczepili się do „cudzego“. 


Kulisy jaskini gry w „Białej Sali“ hotelu Manteufla. 


Dlzczego mi.czy zarząd Związku inwalidów? 


Przed kilku dniami zgłosili się do na-| bycia willa podmiejska w okolicach Zgie|dzi się żadną miarą na sprzedaż, Natych- 
szej redakcji panowie: Kozłowski i Mu-|rza, należąca do p. O„ który zmuszony 
rzym, jako delegaci łódzkiego oddziału|jest przez zbieg interesów do wyzbycia 
Związku inwalidów wojennych i iniormo-|się swej własności, W ciągu kilku dni 
wali się szczegółowo o tym, jakie są pod| znajdują drogę do p. O., ale ten, niestety, 
stawy nasze do czynienia zarzutów t.| oświadcza: iż willa właśnie dnia poprzed 
zw. „Klubowi przyjaciół inwalidów" w|niego została już sprzedana adwoka- 
sławetnej sprawie klubu karcianego w/towi M. 


Łodzi, 


W rezultacie dłuższej konferencji| Wille podmiejskie mają 


obaj panowie zgodzili się z wywodami 
redakcji, iż najlepszym wyjściem z obec- 
nego dość przykrego położenia związku 
będzie opublikowanie w prasie wyraźne- 


w Łodzi wspaniałe tradycje 


Ha, trudno! Szkoda wypuścić z ręki 
dobry lokal, boć przecież wille podmiej- 


go oświadczenia, iż związek inwalidów | skie mają w Łodzi wyrobioną markę, jak 


nie posiada nic wspólnego z karcianemi 
impresami i z żadnych brudnych fundu- 
szów hazardu korzystać nie Sta- 
nowisko bardzo słuszne i obywatelskie. 
chociaż może zajęte już zbyt późno. 


np. znana w swoim czasie willa w Ru- 
dzie Pabjanickiej przy Czarnej drodże, 
gdzie odbywały się wielkie orgje mło- 
dych królewiąt manułakturowych.»„ 
Adwokata M, nie było podówczas w 


Upłynęło, jak powiedzieliśmy, dni kil| Łodzi, ale grynderzy karciani dowie- 
ka. I oto jakoś głucho i cicho o obietni-| dzieli się wkrótce, iż willa znajduje się 


cy panów Kozłowskiego i Murzyna, 


już w rękach innego nabywcy, równieź 


Zarząd związku inwalidów nie odzywa| adwokata, p. Ł., który jednak nie zgo- 


się ani słowem, aczkolwiek obaj pano- 
wie, którzy złożyli wizytę w naszej re- 
dakcji przedstawili się, jako członkowie 
i przedstawiciele tegoż zarządu. Milcze 
mie to jest absolutnie niewytłomaczalne 
I raz jeszcze żądamy w formie kategory- 
cznej, aby zarząd związku inwalidów, 
czy też ogólne zebranie dokładnie spre 
cyzowało, jaki stosunek istnieje i czy 
wogóle istnieje — pomiędzy związkiem 
inwalidów a t. zw. klubem przyjaciół in- 


walidów, który właściwie zwać się wi-| 


nien klubem przyjaciół łatwego zarobku 


W poszukiwaniu legowiska 


Starania szulerów i zawodowych kar 
tograjów o utworzenie spelunki swej w 
Łodzi trwają już nie od dzisiaj, Zagięli 
eni parol na Łódź, skoro w Warszawie 
zrobiło się im już za gorąco, a wiedzą 
bardzo dobrze, że łodzianie lubią zagrać 
w karty i to dużo i grubo.. Mniejsza o 
to, że w rezultacie kroniki pism poda- 
dzą kilka wypadków samobójstw, o- 
szustw i sprzeniewierzeń. iż kilka istnień 


iudzkich stoczy się na dno przepaści, |__ 


zbrodni i nędzy... Szułerzy zarobią swoje, 
a później — niechaj im władze zamiłtną 
przybytek „sztuki! ”, 

Postanowiwszy usadowić się w Łodzi 
tozpoczęlż oni przed kilku miesiącami po 
szukiwania odpowiedniego lokalu Było 
rzeczą jasną, iż trudno nawet pod po- 
krywką etablować się w śródmieściu. 
Należy więc wybrać jakiś wygodniejszy 
lokali, nie wpadający zbytnio w oczy po- 
licji, Myszkują po cukierniach gdzie zbie 
rają się pośrednicy mieszkaniowi, wącha 
ią, szepcą... 

Nareszcie dowiadują się, iż jest do na- 


miast zwrócili się do nowego nabywcy i 
zaproponowali mu wydzierżawienie willi 
na kilica lat za bardzo wygórowaną cenę, 
Adw, Ł., widząc, że propozycja jest zbyt 
korzystna, powziął natychmiast podejrze 
nia, iż cel najmu nie jest prawny I mo- 
ralny, Lokatorzy chcieli poczynić pew- 
ne zmiany w samej willi, a mianowicie 
pragnęli rozszerzyć salę parterową, prze 
nieść kuchnię do piwnicy, a na piętrze 
urządzić eleganckie pokoje gościnne i ga- 
binety, 

— Może dom publiczny, pomyślał so- 
ble przezorny adwokat, a może wygodna 
fabryczka fałszywych banknotów, — i 
naturalnie, przerwał natychmiast wsze|- 
kie pertraktacje. 

Wytrwałość 


dokonywa cudów, 
Szulerzy jednak nie dali za wygrane. 
Oto zwrócili się do pewnego bardzo zna- 
nego i zamożnego kimca łódzkiego, p. 8. 
ETFREN ET EET "TO AR 


Łódzcy eskulapii. 


— Co on miał? 
— 250 złotych!... 


Wyleczyłem tego pacjenta za 250 złotych... 


Echa konkursu „Expressu* |Nowa konferencja rozbro- 
Wczoraj podaliśmy rezultat ankiety jeniowa w Waszyngtonie. 


— konkursu „Expressu' na temat „Jak 
tryb życia winna prowadzić młoda pan- 
na spółczesna?”, Jak wiadomo naszym 
Czytelnikom, pierwszą nagrodę uzyskała 
praca pod godłem „En avant“. Autor 
zezwolił nam o na opublikowanie 
jego nazwiska: jest to p. WŁ Wojcie- 
chowicz, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Senatorskiej nr, 14, -` 


Polska Agencja Telegraficzna. 


Waszyngton, 18 sierpnia. 
Jak donosi „United Presse”, rząd ame. 
rykański planuje zwołanie nowej konfe- 
rencji rozbrojeniowej do Waszyngtonu na 
Boże Narodzenie, yty: JĄ 7 


z propozycją nabycia willi od adw, Ł., a 
tym iż natychmiast sami albo odktpią 
willę, albo też wynajmą na czas dłuższy 
za drogie pieniądze. | 

Interes był wyśmienity, ale „zbyt 

— ldźcie panowie z Bogiem, — od- 
part p. S. Jestem kupcem i handłuję 
manmufakturą, a nie podmiejskiemł do- 
mami, Nie choę zarobić i nie chcę sro- 
bić interesu,,, 

Szulerzy z próżnemi rękami poszli Jo 
domu £ poczęli rozmyślać nad innym |>- 
kalem, Stracili tymczasem dwa tygod- 
nie czasu, a wieleż to świetnych „ban- 
ków“ można wysłuwić przez czternaście 
nocyl.. Byl nawet tak pewni dobrego 
skutku swych zabiegów. iż nabyli już 
auto, które miało przywozić ł odwozić 
gości tej szulerm do Łodzi, ` y 


Gniazdko w „Białej Sali“. 


I byliby tak może smukalł i znaleźli, 
gdyby nie fo, iż sukurs przybył całkiem 
niespodziewanie. Jeśli zawistne losy nie 
pozwalają założyć im „własnego” inte- 
resu, to czemu nie przyczepić się do 
„cudzego", tym bardziej, i w grę wcho 
dzi tak wspaniała pokrywka, jak inwa- 
lidzi? | 

A kiedy rozeszła słę w kołach karto- 
grajów wieść o klubie „przyjaciół inwal- 
dów”, nic już nie mogło powstrzymać 
niebieskich ptaków od przyłotu do Łodzi. 

Zjawili się I mieli zamiar é sobie. 
gniazdko w lokalu przy ul. Zachodniej, 
w hotelu Manteuila, gdy nagle z wygod- 
nej gałązki spłoszył ich niedyskretny 
szulerzy! Zam- 
knięto im warsztat pracy, na którym 
mieli wytwarzać defraudantów i samo- 
bółców!... 

Nie dosyć jednak położyć kres niec- 
nej robocie. Należy wykryć koneksje i 
gniazda tych, którzy chcieli zaszczepić 
Łodzi straszną chorobę — hazard pu- 
bliczny. 

Powoli, krok za krokiem trzeba ode 
słaniać wstydliwe zasłonki i okazywać 
opinji publicznej tych, których bezczel- 
ne, wytarte czoła śmiały stroić się w 
laury dobrych obywateli, dbałych o los 
inwalidzki, 

A na początku należy oddzielić ziar« 
na od plew: niechaj pp. Kozłowski i Mu 
rzyn postarają się spełnić swe dobre za- 
miary i fiechaj związek inwalidów w 
Łodzi publicznie ogłosi swe desinteres- 
sement w sprawie klubu karcianego. 

Prosimy i przypominamy bardzo enei 
gtozniel..« ~ ar 
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„EXPRESS 


WIECZORNY* 


Londyn—drugi Wersal Londyn pod „41 KOMOGJ 11. zjazdów MussolinijMacchiavelli 


Odgłosy sezonu. — Londyn wyludniony. — Kongresy 

i zjazdy. — Śwłatowy zjazd „reklamiarzy* — „Daily 

Mail“ na niebie czyli próbka reklamy w wielkim stylu 
— Spór o Byrona. 


Obrazki z konierencji 
londyńskiej. 


Konferencje londyńską nazwano słu- 
sznie drugim po Wersalu kongresem 
pokojowym. 

Wprawdzie zakres tematów omawia- 
nych na tej konferencji, jak i zewnętrzna 
jej okazałość są znacznie skromniejsze niż 
przed 5 laty, pomimo to je "nak doniosłos- 
cią swą przewyższa onn kongres wersal- 
ski, gdyż da światu to, czego mu nie dał 
Wersal — prawdziwy pokój. 


Śledząc przebieg tej konierencji, wi- 
dzimy w niej Le Bra boks 
ji we ich, oczywiście a 
Pee tyeh w znacznie krótszym okresie 
czasu, 

Pamiętamy, jak to wiadomości z Pary- 
ża już to napełniały nas optymizmem, już 
to tchnęły ya ga pesymizmem, już fo 
wreszcie pośryżały w denerwującym sta- 
nie zawieszenia, To samo dzieje się i dziś, 


Chociaż tematem konierencji miały 
być tylko sprawy gospodarcze, po uprzed 
niem przygotowaniu gruntu mało nastrę- 
czające sposobności do sporów.i chociaż 
pięcioletnia tęsknota za pacyiikącją Eu- 
ropy oraz owoce zebranych w międzycza 
sie doświadczeń, zapowiadały względnie 
szybkie i pomyślne zakończenie prac, to 
jednak w ostatniej niemal chwili wybuchł 

onilikt, $rożący rozchwianiem się kon- 
ferencji, Widocznie nietylko teatr, ale i dy 
plomacja nie mogą się obyć bez momen- 
tów dramatycznych, przyczem tej ostat- 
niej, jako potężny resonans służy prasa: 
wyolbrzymiająca każdy  „interesujący* 
zwrot do ogromnych rozmiarów, 

Tłem kontliktu, który należy już do 
przeszłości, była sprawa ewakuacji Ruhry 


Jak wiadomo, komitet rzeczoznawców 
Davesa kwestii tej — jako „politicon“ — 
wogóle nie poruszął, Poruszyli ją nato- 
miast i to w sposób bardzo energiczny w 
Lond delegaci niemieccy, którzy na 
plan Davesa się zgodzili, ale wykonanie 
go uzależniłi od opróżnienia zagłębia Ruh 
ry, przenosząc w ten sposób punkt cięż- 
kości konierencji na sprawy polityczne, 


Ponieważ wyłącznie Francja i Belgja 

zeprowadzają okupację Ruhrv. więc też 
tylko te państwa miały „na osobności” 
z Niemcami sprawę tę załatwić, tak, iż 
konierencja ogólna uległa w międzycza- 
Gie zawieszeniu, 

Niemcy motywowali swe żądanie jak- 
najrychlejszej ewakuacji Ruhry względa- 
mi wewnętrzno-politycznemi, mianowicie 
koniecznością wykazania się pewnemi na- 
macalnemi ustępstwami od Francji wobec 
swys%j stronnictw prawicowych, które w 

rzeciwnym razie giosując w parlamencie 
berlińskim przeciw przyjęciu planu Dave- 
ga unicestwiłyby rezultaty konierencji. 


Herriot okazał się jednak w tej ma- 
terji nieustępliwym, obstając przy zakreś 
leniu czasu jednego roku, jako maksymal- 
nego terminu ewakuacji Ruhry a przyrze- 
kając tylko, że w miarę wykonywania 
przez Niemcy planu Davesa i stosownie 
do okazanej przez nich dobrej woli będzie 
się starat przeprowadzić ewakuację tę 
wczęśniej. 


Na argumenty niemieckie, że nie mogą 
wrecać do Berlina z gołosłownemi przy- 
rzeczeniami premjera, który dziś może 
być u góry, a jutro należeć będzie do prze 
szłości, odpowiedział Herriot, że najwłaś- 
ciwszym środkiem utrzymania go przy 
władzy jest właśnie zgoda Niemiec na wa 
runki londyńskie i sumienne wypelnieńie 
ich, 

Trudno argumentówi temu odmówić 
zacji, tembardziej Niemcom, którzy mogą 
się czegoś spodziewać po Herriocie, ale 
nie mogliby niczego dobrego oczekiwać 
od jego ewentualnego następcy, któryby 
niewątpliwie nawrócił w kierunku wy- 
kreślonyzm polityce irancuskiej przez Poin 
carego, 


To ustawiczne zasłanianie się poszcze 
gólnych delegacji opinją swych parlamen- 
tów jest coprawda tylko w części uzasad- 
nione a w znacznie większej mierze jes? 
ono tylko bronią dyplomatyczną, dostoso- 
wang do obecnych czasów demokratycz= 
nych, 


Że tak jest istotnie, świadczy osłatecz- 
ha decyzia Berlina, zostawiająca delegacji 
niemieckiej w Londynie zupełnie wolną 
rękę, a zatem dezawuwjąca jej rzekoma 
obawę przed stronnictwami prawicowemi 


Londyn, w sierpniu. 

Wszystko wyjechało lub wyjeżdża z 
Londynu; tak głoszą dzienniki; i rzeczywiś 
cie wielki sezon życia towarzyskiego się 
skończył, 

Przebrzmiały echa tych ewenementów 
klóre są etapami sezonów; a więc wyści- 
gów o Derby, tego roku tak obficie desz- 
czem skropionych. Ewenement dlugo ko- 
mentowany, bo wygrał te wyścigi po raz 
pierwszy od prawie niepamiętnych lat 
znowu lord Derby, potomek fundatora na- 
grody tego imienia. 

Przebrzmiały echa wspaniałego tygod- 
ria w Ascot, gdzie pogoda pozwoliła na 
wielką rewję mód i elegancji, i gdzie koń 
ze stajni królewskiej o mało co nie wy- 
gral. 

Minat wreszcie końcowy wypadek se- 
zonu, zawody w cricket pomiędzy driży= 
nami dwóch najsławniejszych w Anglji 
gimnazjów, Eton i Harrow. 

Zawody jak zwykle ściągnęły tłumy wi 
dzów, a wśród nich wyborowe towarzys- 
two londyńskie; bo przecie w tych szko- 
łach od stuleci już wychowuje się kwiat 
narodu, przyszłe jego chluby i podpory. 

I gdy niedawno jeden z pośtów stwier- 
dził z zadowoleniem, że tradycja ta zaczy 
na już tracić swą bezwładną siłę i że po 
raz pierwszy od stu lat rządzi obecnie ga- 
binet: w którym nie zasiada żaden były 
uczeń z Eton, natychmiast z godnością od 
part mu drugi, że jeszcze nie jest całkiem 
źle, bo trzech ministrów gabinetu obec- 
nie rządzącego są wychowankami Har- 
row. 
Skończył się sezon wielkich bałów i 
przyjęć dworskich, i król mógł wyjechać 
na poświęcenie nowej olbrzymiej budow- 
li, którą się cała wyspa cieszy i chlubi, an- 
glikańskiej katedry w Liverpool. Jest ona 
po bazylice św. Piotra i katedrze w Se- 
willi trzecią z rzędu co do wielkości świą- 
tynią chrześcijańską, a wystawiona na 
wzgórzu i widoczna zdala z morza przy- 
pływającym statkom ma być nowym pom 
nikiem wiary, godnym, aby stanąć w jed- 
mym rzędzie z najpiękniejszemi pomnika- 
mi architektury dawnych stuleci 

Mimo wyjazdu „całego towarzystwa”, 
Londyn jednak nie opustoszał. Zaludniają 
go zwykle w letnich miesiącach gromady 
ptaków wędrownych zbliska i z za oceanu 
w tym roku liczniełsze niż kiedyindziej, 
bo zwabione wielką wystawą w Wembley 

Zaczęły się kongresy różnego rodzaju; 
cdbył się poważny zjazd: na którym i Pol- 
ska była godnie reprezentowana, na cześć 
pamięci Kelvina; odbył się duży I głośny 
zjazd „reklamiarzy”, tj. specjalistów w re- 
klamie i ogłoszeniach wszelkiego rodzaju 
z licznym współudziałem gości amerykań- 
skich, 

Przy wylądowaniu w Southampton 
przywitała ich próbka, jak się robi rekla- 
mę w Europie, na dowód że i tutaj się tę 
sztukę posiada. . 

Mianowicie znany już ze swych ewo- 
lucji, powtarzanych kilka razy na tydzień 
nad Londynem, aeroplan zakreślił przed 
oczyma przybyszów smugą dymu apis 
Daily Mail na błękitnem niebie. Trudno po 
wiedzieć wiele, ale w każdym razie sporą 
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| Polska Agencja Telegraficzna. 
Gdańsk, 184 sierpnia. 


część z całkowitego nakładu dziennego 
(1.800.000 egz.) ta popularna gazeta za- 
wdzięcza olbrzymim Hterom, które lotnik 
dymem kreśli na niebie. 

Równocześnie prawie odbył się zjazd 
wielki i witany z entuzjazmem, choć jest 
cn wlaściwie tylko nieoficjalną olbrzymią 
wycieczką. Przyjechało kilka tysięcy pra 
wników ze Stanów Zjednoczonych i z Ka- 
nady, wśród nich luminarze świata praw- 
miczego i jako osobliwość — choć i w An- 
glji już znana — kilka kobiet — sędziów. 
Przyjechali, aby w Westminster Hall, 
wspólnej kolebce praw angielskich i ame- 
rykańskich dać dowód, że do dzisiaj mima 
różnic w formie i literze prawa jednoczy 
ich ta sama tradycja i to samo poczucie 
praw. 

Dla stwierdzenia zaś i formalnej łącz- 
ności z krajem macierzystym, kanadyjscy 
i angielscy prawnicy funkcjonują wspólnie 
jako gospodarze i goszczą u siebie przyby 
szów ze Stanów Zjednoczonych. Wśród 
nich jako prezydenta amerykańskiego 
związku prawników osobę ważną, bo se- 
kretarzą stanu Hughesa. Oświadczył on 
wprawdzie wyraźnie, że przyjechał nie ja- 
ko członek rządu, ale nie wahał się wspom 
nieć o tem, co wszystkie umysły zaprząta, 
i powiedzieć, że rząd amerykański stoi na 
gruncie planu Davesa jako jedynie moż- 
liwej podstawy ekonomicznego odrodze- 
nia Europy, I zapowiedział, że się zoba- 
czy z premjerem brytyjskim, zanim razem 
że swą grupą pojedzie dalej, do Francji. 

Przypadek, który właśnie teraz spro- 
wadził Hughesa do Londynu, może mieć 
swe znaczenie. Bo wśród tysięcy innych, 
przyjechało do Londynu 150 osób, które 
mają radzić o rzeczach wielkiej wagi. Są 
to uczestnicy konferencji mosarstw sprzy 
mierzonych. 

Z kroniki ostatnich dni wspomnieć 
jednak wypada o nie sensacyjnej, ale bar- 
dzo ciekawej dyskusji o Byronie. Pojawiła 
się mianowicie odezwa, podpisana przez 
szereg ludzi tak wybitnych, jak np. lord 
Balfour, z żądaniem umieszczenia pom- 
nika Byrona w kąciku poetów w opactwie 
westminsterskiem. 

Wraz z tem prasa od siebie poddała 
pod rozwagę czy nie należałoby w opac- 
twie, przepełnionem pomnikami, urządzić 
generalnego sprzątania, usuwając pamiąt- 
ki po ludziach, którzy niczem właściwie 
w historji narodu się nie zapisali, a robiąc 
miejsce dla innych, Dziekan z Westmin- 
ster stanął jednak zdecydowanie w opozy 
cji, pisząc otwarcie, że. „człowiek, który 
obrażał prawa Boskie, a w stosunku do 
kobiet miał za nic chrześcijańskie zasady 
czystości £ honoru” nie może mieć w o0- 
pactwie pomnika, 

Byron więc. poeta, który „ze swego 
rozwiązłego życia i niemorałnych wierszy 
sławny jest na cały świat”, nie doczeka 
się zapewne wstępu do kościoła narodu- 
wych pamiątek; a kto go zechce odwiedzić 
będzie musiał pojechać do Harrow na 
wzgórzu, gdzie z maleńkiego cmentarzy- 
ka śliczny się roztacza widok, i gdzie moż 
na powtarzać za nim wyryte w marmu- 
rze wiersze, które jako młody chłopiec 
tam pisał, 


„Londyn, 18 sierpnia 
Polska Agencja Telegrafirzna. 


Reuter donosi z Angory, że delegacja 
holenderska opracowała traktat przyjaźni 


Wczoraj w Oliwie pod Gdańskiem, | hofendersko-tureckiej. Podpisanie trakta- 
odbył się „Deutscher Tag“, który nsiło- | ty nastąpi dnia 24 b. m. 


wali rozbić komuniści, napadając na ię 
część pochodu, w Mtórej znajdowała się 
|dziatwa szkolna. Wywiązała się walka 
pomiędzy komunistami a nacjonalistami, 
której położyła kres policja aresztując 
kilku komunistów, 


UKŁAD HANDLOWY ŁOTEWSKO» 
NORWESKI, 

Ryga: 18 sierpnia, 

Dnia 14 b. m. podpisany został w Chry 

stjanji łotewsko-norweski układ handlowy 


List skierowany do wyda „Time 
su“ ilustruje poglądy odłamu historyków 
angielskich na istotę faszyzmu. Oto jego 
Pak i 

„Pański artyku wstępny: „Stanowi 
sko Mussoliniego” bere Bri ną 
pewną grupę historyków, Jeśli bowiem 
jak Pan przypomina, Mussolini wciąż je 
szcze uważa „Księcia“ Machiavellieso 
za vade - mecum władcy, to stan Europy 
o ileby podążyła za przykładem faszy- 
stów, byłby dziś gorszy niż przed wojną, 

Jeśli w poszukiwaniu przyczyn wiel- 
kiej wojny, jakiś pogłąd był w latach 
1914—15 bardziej przekonywujący i roz 
powszechnicny, to streszczał on się w 
przekonaniu, że Machiavellieśo przedsta 
wiciel virtu, obniżył się do nietzscheań- 
skiego Kulturmenscha, który zdegrado- 
wał indywidualizm do poziomu absolu- 
ZA państwowego, 

ępowanie od Petraki (cytowanego 
na końcu „Ksiecia") do Nietzschego ik 
dło przez czyściec machiavellizmu, Nie 
filozofowie wojny doszli do tego przeko 
Powa ędrzec 19 wieku 
„„Poważny mędrzec . dr, J. N. 
Figgis, stwierdrij był przed nimi: „Nie« 
podobna zrozumieć Machiavelliego bez 
porównania go z Nietzschem, którego 
nadczłowiek jest wszak sobotwórem ma 
chiavelskiego | sonda virtu, po 
zbawionym tych celów społecznych, któ 
re nawet Cezar Borcję czynią mniej o- 
hydnym, Istnieje jednak pewna różnica 
Dzika į okrutna wzgarda Nietschego ma 
w sobie pierwiastki teutońskiego barba- 
rzyństwa, przeciw któremu protestowa 
ła kultura Włoch i renesansu, Zachodzi 
też jeszcze jedna różnica, 
„Machiavelli pisał dla ksiecia, mające 
fo sie zjawić, ee mi Medyceusza do 
encji — pisał — a moje zasady rzą- 
dzenia dokonają reszty”, Niemal „PAŁ 
mem zagadnieniem i temi samemi środe 
kami wiodącemi do jego rozwiązania zaj 
mował się Bismark w r. 1862, „Niemiec 
kiemu patrjotyzmowi potrzeba władcy, 
na którym PREY się przywią 


swego Medyceuszą, a Bismark 4 hrn 
sche znaleźli NU Hohenzollernów, Na 
tem polega różnica, 

O sławnym wzorze Mussoliniego: Ma 
chiavellim, pisał Lord Acton w r, 1891, 
jako o najwcześniejszym świadomym i 
wyraźnym przedstawicielu pewn ch sił 
aktywnych dzisiejszego świata, „Religia, 
postęp oświaty, ustawicznie czujna opin 
ja publiczna nie ograniczyły jego władzy 
í nie osłabiły słuszności jego pojęć o ro 
dzie ludzkim, Autorytet jego utrwalają 
w dalszym ciągu przyczyny rządzące po 
lityką, filozofią i nauką... 

Widzimy go na bliskim nam poziomie 
| przekonujemy się, że nie jest on wcale 
typem zanikającym, lecz eksponentem 
wpływów stałych i współczesnych. Jest 
też bardziej zrozumiałym w świetle nie 
tego wieku, w którym pisał, lecz tego, w 
którym żyjemy ; który bieg swych dzie» 
jów urozmaicał jakie 25 razy zbrodniami 
dok: b zamierzonemi”, 

Niedawno obchodziliśmy rocznicę 
zbrodni w Sarajewo, nie pierwszej i nie 
ostatniej, z tych, co przedłużają szereg o 
wych 25 Lorda Actona, Zanim przeto ze 
chcemy chaos społeczny, zapoczątkowa 
ny przez ową zbrodnię leczyć środkami, 
opierającemi się na tych samych zasa- 
dach rządzenia, które doprowadziły do 
wybuchu wojny, niechaj wpierw nas; fa 
szyści zbadają przynajmniej lekcje hi: 
stani, w odniesieniu do losów przedsta» 
wiciela machiavelskiej virtu, 

Proszę przyjąć wyrazy szacnnku 

Laurie Magnas“, 


PREZ, COOLIDGE O ROZBROJENIU 
I LIDZE, 
Polgka Agencja Telegraficzna, 


Waszyngton, 18 sierpnia. 
Prezydent Coolidge oświadczył w mo: 
wie, wygłoszonej z okazji przyjęcia kan: 
dydatury na prezydenta, że narody nie po» 
znały jeszcze znaczenia waszyngtońskiej 
konferencji rozbrojeniowej. 

Mówiąc o stosunku Stanów Zjednoczo» 
ny do ligi narodów, to; podkreślił prezy- 
dent, chociaż nie podpisaliśmy paktu ligi, 
ponieważ nie chcieliśmy rezygnować ye 
swej niezależności, współpracowaliśmy 
z ligą w wielu ważnych dziedzinach, 


„EXPRESS WIECZORNY" 


Ław ka, którą umiłowali samobójcy 


Odebrało sobie na niej życie 65 osób w ciągu 12 lat. 


W centralnym parku w Nowyńt Jor- 
ku, znajduje się do dnia dzisiejszego sta 
ra ławka, która stanowi pewnego rodza- 
ju osobliwość, godną widzenia. Na tej 
ławce w ciągu 12 .lat odebrało sobie ży- 
cie niemniej jak 65 osób, Ludność zatein 
nowojorska i policja tamtejsza dała jej 
nazwę „ławy samobójców. 

Pierwszym człowiekiem, który na wio 
sne w r. 1902 ódebrał sobie na tej ławce 
życie, był młodzieniec, który w jaskini 
gry stracił wszystkie pieniądze i dopro- 
wadzony do rozpiczy, wpakował sobie 
kulę w głowę, 

Zaledwie od tego samobójstwa upły- 
nęły 3 tygodnie, gdy strażnik obchodzą- 
cy park każdego wieczoru, zauważył 
przy świefle latarni starszego mtężczyz- 
nę bliskiego już śmierci, Leżał on na tej 
samej ławce bez zmysłów, Odwieziana 
go do szpitala gdzie okazało się, że czło- 
wiek ten zażył -snaczną - dozę trucizny. 
Od owej chwili łąwika została po raz.pier 
wszy wymieniona w raporcie policji ame 
rykańskiej i stałą się od pory przedmio- 
tem zainteresowania żądnej seńszcyj pu- 
bliczności, + 

W lecie tegoż roku niemniej jak 6 o- 
sób na tej samej ławce targnęło 
swoje życie. Po raz pięrwszy wówczas 
pojawiła się propozycja, aby tę fatalną 
ławkę z nad usunąć, Przeważyło jed- 
nak wówczas zdanie policji, która oś- 
wiadczyła z właściwą sobie przenikliwo- 
ścią, że w takim razie samobójcy znajdą 
sobie inne miejsce, =", + 

Wobec tego ławkę „pozostawiono w 
spokoju. | 

W początkach r. 1903 na tejże ławce 
odebrała sobie życie 16 letnia nadzwy- 
czaj piękna dziewczyna, Krewni jej oś- 
wiadczyli w toku śledztwa, że dziewczy- 
na ta z zamiłowanńiem czytywała w dzien 
nikach relację o samobójstwach, Pewne- 
go razu po przeczyteniu takiej relacji, 
oświadczyła, że nie chce gdzicindziej u- 
mrzeć, ak tylko na „ławie samobójców“. 
Ojciec jej zażądał wówczas stanowczo, 
aby ławkę umiłowaną przez  samobój- 
ców usunięto, ale prośbie jego nie stało 
się zadość, ) | 

W dwa dni po odrzuceniu tyj.prośby 
na tej samej ławce dopuszczono się pocz 
wórnego samobójstwa którego szczegóły 

yły poprostu wstrząszjące, Chodziło tu 
o dwie młode pary mzłżeńskie, które po 
zbawione wszelkich środków ł zniechę- 
cone przez to do życia, postanowiły mu 
kres położyć. Małżeństwa te ogł wiły 


między sóbą uprzednio w sposób wyczer 
fndziej 
ndziej 


ławce. 


cały plan i postanowiły nie gdzie- 
„umrzeć! jak tylko na osławionej 


A CA M 
ENCES AS 


Romans 2 życia cesarskiego 
dworu rosyjskiego. 
—0:—— 


Rasputin i ks, Meklenburg - Strelitz 
naradzali się nad sposobem pozyskania 
ten. Suchomlinowa dla swej sprawy. 


— Już ja wiem, od której strony my 
do niego podejdziemy — rzekł ks, Me- 
klenburski — mianowicie od strony... żo- 
Ey.. Ma om podobno młodziutką żonę 
przecudnej urody.. byłą kokotkę oficer- 
ską zresztą... przeszłość jej trzeba będzie 
wszakże najstaranniej zataić.., nie cho- 
dzi mi tu o honor Suchomlinowa, ie o 
assz własny interes.. 

W naszym interesie leży bowiem, aby 
ję wszędzie przyjmowano. aby obracała 
się w wielkim świecie. A wiecie, dla- 
czego, ojcze Grigorji?... Nie wiecie — 
mic w tem dziwnego, Skąd taki święty 
człowiek mógłby się znać na tem... 


Otóż, napatrzy się ona na wspaniały 
tbytkowny tryb życia arystokracji stole- 
»znej i kół dworskich i zapragnie tego 
samego... 

Będzie pożądać coraz to kosztowniej- 
dzych toalet coraz drogocenniejsrych 
klejnotów.. Tego wszystkiego nie widy- 


się na 


Zasiadły więc one na tej strasznej ła- 
wce, zażyły wielką dozę strychniny, zwa 
rfy się w uściskach, a w kwadrans póź- 
niej patrolujący w parku policjant zastał 
już ich zimne zwłoki, 


Od owej chwili upłynęło lat 12, a ła- 
wa samobójców stała w parku spokojnie 
czekając na dalsze ofiary, których nali- 
czono razem 65, Dopiero teraz zdecydo- 
wano się starą, zżartą przez robaki ław 
kę usunąć, Czy dzięki temu w Nowym 
Jorku zdarzać się będzie mniej samo- 
bójstw? Zobaczymy. 


Kompozytor 


St. 5. 


wioski chciał 


zreformować ludność 


i powędrował do domu obłąkanych. 
jest to Lorenzo Perosi, b. dyrygent orkiestry watykańskie. 


Przed niedawnym czasem wielkie wra 
żenie wywołała wiadomość o ragłym cb- 
łędzie, jakiego ofiarą padł głośny także 

za granicami swej ojczyzn muzyk i 
Coro włoski Lorenzo Perosi, były 
dyrygent orkiestry Watykanu, Obłęd do 
tknął go w tym właśnie momencie, gdy 
pracował nad wielkim dziełem muzycz- 
nej prli a kompozycji do psal- 
mów Dawida.. i 

Jak krytycy zgodnie stwierdzają, dzie 


Bibljoteka publiczna w -Nowym-Jorku. 


Chłubą istotn kuligralnego trządze- 
nia i Kuea doa Mowatt Jorku jest słyn 
na i na najwyższym poziomie stojąca bi- 
blioteka publiczna. 

Już samo wejście przez schody mar- 
mutowe jest imponujące, jak również 
widok olbrzymich sal czytelniczych. Ub- 
fitość jej zbiorów stawia ją na równi z 

największemi w Europie. Obecnie je- 
den z dziennikarzy tamtejszych opisuje 
świetne jej urządzenia: 


Niema dosłownie żadnej książki lub 


żadnego czasopisma na kuli ziemskiej, 
których byś tu nie dostał i to z szybkoś- 
cią iście niesamowitą. 

Piszesz karteczkę i wkładasz ją do 
skrzyneczki, a po jak'ch 10 minutach nu- 
mer twojej 
w cyfrach ognistych, to znak, że już jest 
dla ciebie przygotowana. edzą tu w 
tych salach tys ące ludzi wszystkich na- 
rodowości świata, Wolno również wypo 
życzać książki do domu, Tea IŚ 


Dyrektor, który rozkradł całą kopalnię, 


Jedno z pism lwowskich przynosi wia 
domość z Borysławia o dziwnej istotnej 
działalności dyrektor” jednej z tan- 
tejszych kopalni: 

W Mraźnicy ad Borysław znajdował 
się szyb „Lenard" firmy Bracia Lenar- 
łowicz, Bracia Rylsey i S-ka, Kierowni- 


kiem naczelnym był niejaki Eisenstein.. 


Wskutek: zupełnego braku nadzoru ze 
stromy właścicieli powoli wyprzedał cą- 
łą kopalnię, dodatkowe urządzenia, ru- 


ry, maszyny, gumy ilp. wielomiljardowej 
wartości, przegrywając sumy stąd płyną 
ce w sławnych norach karcianych, 
Powoli na miejscu, gdzie była kopał- 
nia, zostały tylko nagie rusztowania. 
Szyb ten nie był w ruchu i dopiero z pe 
czątkiem nadchodzącej wiosny miał być 
uruchomiony, Szkody idą w setki miljar 
dów, Oszukańczy dyrektor został aresz- 
towany i odstawiony do Sambora. 


książki ziawia się na ścianie | | , 


ło to, zaledwie rozpoczęte, ńosiło wszy- 
stkie piętna niezwykłego wręcz genju- 
szu, j 

Perosi jednak pracę swą awnega 
dnia nagle przerwał i omunikował o- 
toczeniu; że skończył ją „później“, gdyż o 
becnie musi się zająć „gruntownem zro- 
formowaniem cywilnego i karnego pra- 
wódawstwa ludzkości. 


Natychmiast poddano E badantom w om le 


okoń nakong 


niej spokojnego obłędu, Perosi pozosta. 
Sar 


Tam właśnie odwiedził go w gełatnich 
A współpracownik rzyms wTri- 
y" 


Nieszczęłliwy kompozytor oświad- 
ezył dziennikarzowi, że się nie nazywe 
remzo Perosi, lecz Pietro Polti; źe 
miał „ezterech ojców i dwie matki” į że 
jest ołlarą fałszywego moralnego Í pra- 
wnego urządzenia świata. sprawie 
swych planów „cywilnego i karnego zre 
formowania ludzkości” Perosi zakomunw 
kował: 

Wszystkie społeczne nie edt. 
wości muszą być usunięte.. Kobiety po- 
włuny podlegać służbie wojskowej tak 
samo jak mężczyźni. Należy zezwolić na 
znwieranie małżeństw między braćmi i 
siostrami e pel miejsce w sta- 
rożytn ie. Każdy mężczyzna I 
każda kobieta będą prawnie ieaie do 
wstąpienia w związki małżeńskie. Do 
wieku Ist dwudziestu będzie obowiązy= 
wała bezwzględna czystość, koniecznem 
est jaknajobfitsze praktykowanie kary 

ierci przez powieszenie”, 


Radiotelegraf w latarniach morskich. 


Jen. Denikin na Węgrzech. 


Jak donoszą z Budapesztu, znany 
przywódca rosyjskich sił grzectwrewołu 
cyjnych, jenerał Denikin, osiedlił się na 
M ajczech i nabywszy w pobliżu jezio- 
ra.Plattensce niewielką pociadłość ziem- 
ską, zajął się sadownictwem. Pomagają 
mu w tem jego córki oraz dwaj dawni to- 
warzysze broni: jeńerał i pułkownik. 

Produkty sadu denikinowskiego dos- 
tatczanę są. do Budepesztu. 

chwilach; wolnych nd uprawy zie: 

mi, jenerał Denikin pisze dzieje rosyjskiej 

Paeżwzowolncj, które mają podobno u- 
zazać się w londyńskim „Tiniesie , 


wała w Kijowie, chociażby już dlatego, 
że jej tam nie dopuszczano do sfer.towa- 
rzyskich,. Dlatego też na Kijów wystar- 
czała Suchomlinowi jego pensja guber- 
natorska, ale na Petersburg nawet mini- 
sterska ze wszystkiemi dodątkami na re- 
prezentację będzie zaledwie kroplą w 
MOTZA i 

Kaprysy żony zas będzie mutktał zaspa- 
kajać w ciągłej trwodze, że go porzuci. Ro 
mie doskonale staruszek, czem trzyma 
żonę przy sobie, Kłopoty finansowe 
zjawią się więc lada dzień.. Nie omiesz- 
kają wyzyskać sytuacji dostawcy wojenni 
ltórzy zasypią go iapówkami,,, 

Alle to nic nie znaczy: nieświeże kon- 
serwy i zśniłe siano nie będą w stanie 
wpłynąć na ogólną sytuację, broń zaś i 
pociski i tak przeważnie mamy zagranicz 
ne... 

Zanim więe ta gotówka nadpłynie, po 
starajmy my się zapewnić mu stały do- 
pływ dochodów... To jest jedno... 

Po'drugie zaś nie ulega wątpliwości, 
że pami ministrowa wkrótce już zostanie 
jedną z najgorliwszych kapłanek waszego 
bractwa.. Można więc będzie przez nią 
oddziaływać na starego.. Pomówimy o 


tem jeszcze, ojcze Grigorji, a teraz mu-|' 


szę was już pożegnać,. Mam jeszcze driś 
wiele spraw do załatwienia... Czy będe 
miał zaszczyt dziś jeszcze ujrzeć was: 
ojcze? 

— Jem dziś obicd na dworze... 

— Przyjdę zatem może na kawę.. Do 
widzenia, 


y Rząd Stanów Zjednoczonych zastoso 
wał pierwszy radiotelegraf w latarniach 
m ch dla zapewnienia bezpieczeń- 
stwa okrętom, które obecnie otrzymują 
z latarni morskich, wybudowanych w po 
bliżu miejse niebezpiecznych dla reglo- 

nietylko sygnały świetlne, lecz także 

źwiękowe, 

Przyrządy jednak radiotelegraferne 
stanowią też miłą rozrywkę dla latarnie 
ków, nie mających często eałemi tygod- 
niami połączenie ze stałym lądem i ludź- 


Przyszedł rzeczywiście i znalazł wol. 
ną chwilę, by szepnąć Rasputinowi: 

— Dowiedziałem, że Suchomiinowa 
jest żydówką z pochodzenia. To się do- 
skonale składa, bo neofitki :zawaze są 
żarliwszemi chrześciankami, niż uradzo- 
ne.. Będziecie więc mieli, ofcze, zada- 
nie ufatwione.., 

Nie przypuszczał nawet ks. Meklen- 
burski, że ta właśnie rachuba go za- 
wiedzie.., | 

Nazajutrz punktualnie o piątej. pań- 
stwo-Suchomlinow byli u Rasputina. Przy 
jął ich bardzo łaskawie i dobrøtfiwie, 
serdecznie dziękując za nadesłane podu- 
rumki, Pani ministrowa rachwysiłe go 
odrazu swą olśmiewającą uroda.. Te do- 
piero- apetyczny kąsek mi się maka, pe- 
myślał sobie... 

Wizyta trwała krótka.. Jalto pisew- 
sza, nie powinne byłe prrelnaoraó kwa- 
dransu. Tak maueryt gen. Surkemiinowa 
jego nowy szef gabinetu... 

Zdążył wszakże Rasputin znaleść spo 
sobność do zaproszenia pięknej ministro 
wej na seans misteryjny, który miał się 
odbyć za dwa dni u pani Szczegłowito- 
wej, żony ministra sprawiedliwości. 

-— Czy pozwolisz mi, mętusiu? — m- 
pytała, 

— Jak najchętniej, Raiczka, — rzekł 
Suchomlinow — samą wiesz, jak się aa- 
wsze martwiłem, że zamało się Bogu u- 
dzielasz... Cieszę, że tak krótka obec- 
ność tu w mieszkaniu tak świętego orto- 
wieka zdołała cię już tak dalece ma- 


|nawalu przeżyć.., 


Pierwszy dowód tego dw: latarni: 
cy, osadzeni w latarni morskiej u stóp 
góry św. Eliasza, w Alasce, którym apa- 
rat odbiorczy przynosi stałe wiadomoś- 
ci za słacji lądowych w San Francisco, 
Los Angelos itd. i wprzyjemnia chwile sa 
kc konceriami radiotelegraficzne- 
m 

Laterniey ci oświadczają, w radiode: 
peszy, przysłanei do San Francisco, że 
' radio „wniosło wesołość do ponure: 

latarni", 


= ja 


zytę panu ministrowi sprawiedliwości i 
jego maiżonce, a pojutrze już będziemy 
mogli iść do nich na ten seans,,, 

Rzeczywiście, ~ odwiedziwszy nara. 
jutrz Szczegłowitowów, państwo Sucho- 
mlinow zostali zaproszeni wa wspaniały 
raut, który się odbył następnego dnia. 

Pierwszy występ „światowy” pani 
Suchomiinovej był niezwykle udany. 
Oęzarowała wszystkich. swą wspaniałą 
aparycją i uroczą powierzchownością 
Te też była otoczoną przez rój ofice. 
tów, którzy literalnie zapomnieli o obec 
ności innych dam na raucie i kręciłi się 
dokoła miej, tocząc się i popychając, 

Przerwycięływszy pierwsze parę chwi! 
enisóziaenia wśród tlumu obgych twa- 
rzy, pesmi Suchomiinowa poczuła się v 
swoim żywiole, Blask galonów, szKt 
eksefbantów przy galowych mundurae' 
efiesrów gwardji, przypomałał jej czat: 
szaieństw kijowskich. Szampan dokona! 
reszty, Promieniejąca szczęściem upoj. 
na hoidami, nie słuchała  kilikakrotnyc! 
dyskretnych, później coraz wyratniej 
acych nagabywań, ża w apartdhnentach 
pani domu Rasputin już przystępuje do 
swego peanmi misteryjnego. 

Nie widziała nic poza błysnorącem 
oczamń oficerów, nie styszała nic oprócz 
wyrazów uwielbienia, jakimi ję zawypy- 
wali... 

[już w domu, spoczywając w łóżku, 
długo nie mogła. zasnąć pod wrażenieni 
(D. e. n.). 
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Człowiek, który 
podpisał 
wyrok śmierci na cara, będzie 
poslem bolszewickim w War- 
szawies  .. vy 
w RF aś! iaren 
si” teefonujer Jak dowiaduję się, nowo 
mianowany poseł sowiecki w. Warsząwie 
p. Wojkow -zapłsał się w historji swego 
kraju i świata, podpisując w-swoim cza- 
sie, jako członek trybunału rewolucy|- 
nego, wyrok śmierci na b, cara Miko- 


toja. 


Górnym 


Katowice, 18 sierpnia. 
- Wodniu dzisiejszym przesilenie na G. 
Śląsku znacznie się zaostrzyłó, a to-z po 
wodu; nówej poważnej. tedukcjł robotni- 


robotnicy: wrócili dziś do pracy, lecz nie 
wszystkich przyjęto z powrotem, Prze- 
przyjmować będą robotników zupełni 
na 'nowotna nowych warunkach bez za- 
' liczenia poprzednich lat pracy. 
Dopiero wskutek: interwencji: komisarza 
demobilizacyjnego j wydziału przemysto- 
wego województwa przeinysłowcy zgo- 
dzili się przyjmować robotników. z pra- 
wąmi poprzednich zasług. ' Oświadczyli 
jednak, że z powodu braku zamówień 


a. 


— 


w £ ; . 

„ „łoki Matteotiego 
sctały rozpoznane I spisa- 
no odnośny protokół. 

Rzym, 18 sierpnia. 

Dziś rano nastąpiło na cmentarzu w 
Briano urzędowe stwierdzenie tożsamo 
se zwłok Matteottiego przez jego dwóch 
szwagrów i trzech socjalistycznych poś- 
łów, którzy też zp isali odpowiednie 
araith Zwłoki Matteottiego są znie- 
ształcone, s 


Rozruchy w Indjach 
orzeciw policji angielskiej. 


Londyn, 18 sierpnia. 
Według wiadomości z Madras (Indje) 
wybuchły w prowinji Haiderab. z zez 
ej. 


RZ e A policji angielsk |: 
W walkach- zginęło I zostało  ranionych | prof, J. ka doniosły artykuł o nieb 
około 200 osób. Komen Zo: | wałej od lat klęsk: rolniczei w Małopol. 


o 
stał zabity, a jeneralny dyrektor policji 
poważnie raniony. Przeciwko powstań: 
com wysłano wok: 
TJA W NADRENII 
Frankfurt, 18 sierpnia, 
Polgka Agencja Telegraficzna. 

Francuskie władze okupacyjne w Mo- 
guncji wstrzymały dochodzenie przeciw- 
(go wszystkim osobom, w swoim 
czasie za ozynne zwalczanie ruchu sepa- 
ratystycznego zostały uwięzione. Wszyst- 
kie te osoby wypuszczone zostały z wię- 
iania. 


KONFERENCJA PAŃSTW SUKCESYJ- 
NYCH, 


sce oraz części Poznańskiegc i b. Kongre 
sówki, . i 

Olbrzymie opady śnieżne ubiegłej zi- 
my, spadłe na niedość zamarzniętą zie- 

ęi leżące w gruby.:h warstwach przez 
5 miesięcy — spowvdowały wylęgnięcie 
ozimin, tak że zamiast żyta zbieraliśmy 
teraz mietlicę i stokłosę. 

Żyta musi nam w tym roku zabrak- 
nąć, Przeciętny bowiem wydatek słomy 
z morgi wynosi w średnich gruntach naj- 
wyżej cztery kopy, a próbne CA wy 
kazują, że red wydatek złarna z kopy 
2 chodzi do 50 kg. lichego nikłego 

arna, 


Polska Agencja Telefgruficzna — 
Wiedeń, 18 sierpnia. 
W połowie września ma się odbyć w 
Wiedniu konferencja państw  sukcesyj- 
nych. 
paaki, 2 i 
zasiew się nie wróci. Ei 
Co jarych zbóż — nie można już mó- 
wić o klęcse, 


(1IAPADY W ROT/IECIE JAWOROYW- 
SKIM. 


Z Zaluża donoszą, że od dłuższego 
czasu jakaś band.  złodziejska zyc 
na łamtejc ych włościan i plądruje ich 
mienie, Dnia 7 b, m: o 11 w nocy, po 
wywaleniu okra w mieszkaniu kierow- 
nilka szkaly wpadło trzech zamaskowa- 
nych bandytów i grożąc śmiercią zażą- 
dali ws ystkich pieniędzy, jakie posiadał 
nauczyciel; w ten sposób zabrali mu o- 
koło 600 zł. Na drugi dzień na przed- 
mieściu Jaworowa powtórzył się znowu 
rabunek, Złodzieje rozebrali ścianę w 
komorze È zabrali jednej mic..czance 
przedmioty wartości blisko 2,000 zł, — 
Policja “czyni wysiłki, by pochwycić 
zbrodniarzy, sprowadzono nawet psa po- 
licyjnego, 

Zw 


Z Warszawy donoszą; 

Przy ul, Leszno nr, 44 w dysty 
parowej, łabryce wódek i likierów mío- 
dosytni 
kupców polskich pracował od 2-ch 
jako robotnik w magazynie 29 letni 
lestaw Koszewski (Krochmalna nr, 75). 
Był to jeden z najsofidniejszych i najpra- 
cowitszych robotników, ~ 

Wczoraj w południe, gdy Koszewski 
sam znajdował się w magazynie rozległ 
się nagły huk, pochodzący z wystrzału 
karabinowego, Nadbiegli na alarm robo 
tnicy i urzędnicy kantoru ujrzeli Koszew 
skiego leżącego wśród stosu butelek w 


«lm ". WOM PE 


TRAGEDJA BRUKÓW. 


Od wielu jaż miesięcy pa ge prze- 
prowadza prace przy prze owaniu 
ulicy Przejazd, lecz pò dziś dzień nie zo- 
stały one ukończone, aczkolwiek, biu- 
letyn magistracki doniósł o rzekomem 
oddaniu tej ulicy do użytku publicznego. 
Roboty zostały przerwane wskutek bra- 
ku kamieni, 


SPROSTOWANIE, 


W dzisiejszej „Republice” do wiado- 
mości o przeniesieniu wojewody Rembow 
skiego do Białegostoku — wskutek prze- 
oczenia — dany był mylnie tytuł: „Woje- 
woda Rembowski przeniesiony do Stani- 
sławowa”, Winno być: „Wojewoda Rem- 
bowski przeniesiony do Białegostoku”, 


Russpress donosi z Moskwy: 

Jedno z ostatnich posiedzeń rewolu- 
cyjnej rady wojennej poświęcone było 
sprawie zdolności bojowej armji czerwe- 
nej W wyniku obrad ustalono, że więk 
szość członków rady nie tylko uważa ar- 
mję czerwoną za zupełnie zdatną do 
działań bojowych przeciwko armjom 
zachodnio - europejskim, lecz jednocześ- 


nie odznacza się wojowniczym nastrojem 


-"Zaostrzone przesilenie na 


ków.. W myśl:uchwał rad załogowych 


oraz hurtowni win doo |Arancuski krótki, 
ti 


ae) 


Wojownicze nasiroje armji czerwonej. 
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Slasku. 


ż Przemysł "redukuje pracę i wywołuje przez t 
_ rózgoryczenie mas robotniczych 


nie mogą przyjąć wszystkich, 
W przemyśle hutniczym już przed strej- 
kiem były znaczne redukcje, w górnic- 


twie zaś zwolniono dziś około 25 tysięcy: 


robotników, przeważnie niężonatych, a 
mówią, że nastąpią jeszcze dalsze re- 
dukcje. | 

Wśród robotników zapanowało obu- 
rzenie i rozgoryczenie. Obawa nieno- 
kojów. wzmaga się. Władze bezpieczeń- 
stwa czekają ciężkie zadania. Położe- 
nie jest nadwyraz przykre i niebezpie- 
czne. Nowe duże środki rządowe dla 
bezrobotnych będą potrzebne. Popty- 
nie nowa fala emigracji do Francji, gdyż 
nie tylko Śląsk, lecz i reszta Polski 
nie będzie mogła dostarczyć narazie 
pracy bezrobotnym. 


Straszna klęska nieurodzai 
<- om nawiedziła w bieżącym roku Polskę. 
Zabraknie nam żyta, pszenicy i ziemniaków 

W Krakowskim „Czasie zamieszcza | tylko o gorszymi, niż zwykle nieurodzaju 


Jęczmiona — mimo szkód zrządzonych 


| przez owady, 


dadzą plon niewiele niższy od przecięt- 
nego, 

Gorzej już owsy, dla których rok ten nie 
jest wprawdzie rokiem klęski -- ale nie- 
urodzaju. 

Taka sama z podrzędnemi gatunkami 
jarych zasiewów, tj. grochem,  tatarką, 
prosem itp., które dadzą wydatek — 


nie klęskowy, ale bardzo mały. 


Ziemniaki z powodu długiej zimy i nad 
miaru wilgoci i robót na wiosnę — okazu 
ją bardzo mało maleńkich jeszcze ziem- 
niaków pod krzakami. : 

Urodzaju ziemniaków być już jednak 
nie może. W razie zaś dalszych nadmier- 
nych opadów, "M 

będziemy mieli  złemnłaczaną klęskę. 

Tak się przedstawia obraz klęski rol 
nfezej, której wielkość urośnie jeszcze 
tem, że nie jest to bynajmniej tylko jed- 
noroczna klęska. Następstwa jej znajdą 


swój wyraz w upadku produkcji rolniczej 
È na cały szereg lat, 


Tajemnicze samobójstwo. 


Wpakował sobie w czaszkę nabój karabinowy. 


sk ach na podłodze w kałuży krwi, 


rzynk . «a - 
larni | która sączyła się obłicie z roztrzaskanej 


czaszki denata. Obok niego leżał karabin 
Jedna z robotnic, 42 
letnia Antonina Katerowa (Grzybowska 
nr. 42) — na widok trupa dostała ataku 
sercowego ;i straciła przytomność. Pogo, 
towie przewiozło Katerową do szpitała 
św, Ducha.. 

Przyczyny samobójstwa nie mogą do 
ciec ani matka, ani siostry, ani też towa 
rzysze pracy dęnata, Również pozostaje 
zagadką w jaki sposób i kiedy Koszew 
ski który był w wojsku kapralem,ęprzy- 
niósł karabin do magazynu, 


Powołując stę na dane o nastroju do- 
wódców i żołnierzy armji czerwonej, pra 
wie wszyscy „specjaliści“ mówili pod- 
czas posiedzenia o konieczności znale- 
zienia ujścia dła istniejących w armji wo- 
jowniczych nastrojów, Wskażywali przy 
tem na popularność, jaką cieszy się w 
armji sowieckiej idea walki zbrojnej z 
Rumunją o Besarabję, 

pdf oz 


Warszawa, d. 19 sierpnia 
DRUGA PRZEDGIEŁDA WARSZAW. 


Nowy Jork 5.21 i trzy czwarte. 
TRZECIA PRZEDGIEŁDA WARSZAW 


Nowy Jork 5.21-i trzy czwarte. 
CZWARTA PRZEDGIEŁDA WARSZA 
i WSKA, ; 


Nowy Jork 5.22, 


PRZEDGIEŁDA GDAŃSKA 
Złoty 1.06. 
Warszawa 1.05. 
Dolary 5.53 i pół, 

PRZEDGIEŁDA AKCJOWA, 
B. Dyskontowy 9.75, 
B, Zachodni 3.15. 

B. Kredytowy 0.50. 
Cegielski 1.08, 
Starachowice 4.30. 
Rudzki 2.25, 

~ Ostrowiec 11.50, 
Modrzejów 9.15, 
Żyrardów 57, 
Zawiercie 44 i pół. 
Chodorów 8.75. 
Parowóz 0.58, 
Węgiel 7 i pół. 
Michałów 1, 
Ćmielów 1.15, 
Lilpop 1.03, 
Wildt 0.26. 
Ursus 4.75 — 4,50, 
Tendencja słaba. 


Tragiczny wypadek 
w koszarach. 


W. Jarosławiu (Małop. Wschod.), zda 
rzy się w czwartek ub, wieczorem tragie 
czny wypadeł. W koszarach wojsko» 
wych 24 p. ai 'erji polnej, gdy przy pod- 
niesieniu masz. szłan na znak , 
ta żołnierskiego”, miano oddać trzy bo» 
norowe strzały armatnie, dla braku go» 
towych ślenych patronów, rusznikar? 
Zajac zrobił naboje ze starych łusek,. 

Strzał pierwszy powiódł się, Dla dra 
giego strzału nie dał się wsadzić nabój w 
lufe, przeto rusznikarz łuskę trochę opi- 
łował, a gdy i to nie pomogło, uderzył 
młotkiem w dno łuski, W fej chwili na- 
stapił wybuch, a odłamki łuski zabiły na 
miejscu porucznika Abrozika, „ciężko 
zraniły porucznika Machnowskiego, ur. 
wały reke rusznikąrzowi i zraniły oćnio- 
mistrza Friczego. 


i a 
Rozruchy i głód w Rosji. 
Moskwa, 19 sierpnia. 

Według wiadomości, nadchodzących 
z Chorkowa, w niektórych miejscowoś- 
ciach Ukrainy i Krymu zaszły poważne 
rozruchy, wywołane opóźnieniem się po 
mocy, obiecanej przez rząd. sowiecki. lud 
ności, cierpiącej klęskę głodową. Rozru 
chy zwracają się przeważnie przeciwko 
miejscowym władzom sowieckim i miej- 
scowym działaczom komunistycznym. W 

niektórych miejscowościach : oddziały 
wojskowe spiesznie wyruszyły ńa ratt- 
nek zagrożonym koministom. . 

W; ostatnich czasach cała uwaga rzą 
du sowieckiego i prasy zwrócona jest na ` 
południe i południowyzwschód Rosji so- 
Wieckiej, gdzie klęska głodowa przybra 
ła szczególnie wielkie rozmiary, Obecnie 
jednak nadchodzą wiadomości że į na pół 
nocy, w gub. archangielskiej i wołogodz= 
kiej, nieurodzaj również przybrał wiele 
kie rozmiary i skutki jego będą niemniej 
zgubne, niż na południu, Ludność strefy 
rolniczej tych gubernji złożyła już całko= 
wicie przypadającą na nie część podatku 
żywnościowego i obecnie stoi w obliczu 
zbliżającej się klęski głodowej. Ilość by 
dła w tych okręgach zmniejsza się obec: 
nie gwałtownie. 

W Moskwie w komisarjacie komuni: 
kacji odbyła się narada, poświęcona oma 
wianiu perspektyw transportu sowiec- 
kiego wobec nowych potrzeb, wywoła: 
nych przez klęskę głodową. Narada 
stwierdziła, że koleje sowieckie nie poda 
łają zadaniu i nie będą mogły przewieśd 
koniecznej ilości zboża. W ten sposób 
kryzys transportu wpłynie na społęgo- 
wanie i pieur a | WE 
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W pociągu do Andrzejowa. | 


> 


| 


Przed trzema laty na jednej z maska- 
rad łódzkich rozegrała się dość oryginal- 
|na tragikomedja, która przez długi czas 
| była tematem sensacyjnych plotek. 
| Do tańczącej pośrodku sali Filhar- 
monfi parki pierrotów: doleciała jakaś 
starsza niewiąsta i zerwawszy z twarzy 
| tańczących maski, znieważyła ich. 

Incydent zlikwidowali gospodarze ba- 
lu, którzy krewką jejmość przemocą wy 
prowadzili z sali. 

Była to żona tańczącego w stroju 
Pierota pana S., która w ten sposób 
skompromitowała publicznie męża swe- 
go i przyjaciółkę jego panią F, 

W kilka miesięcy potem rozwód roz- 
łączył tę parę, a p, S. całkowicie prze- 
rzucił się na łono swej przyjaciółki. 


TANECZNA MANJA. 


à 
Ñ 
* 


= 


— Wszędzie jest pełno.. Pójdę na skargę do zawiadowcy 
m Nie rób tego, bo jutro podwyższą taryfę. _ 
pren earra enee] 


i Zgrzyty, 
Zamki na lodzie. A an sony 


Gdy zimny rozum, co Światu króluje, Liczący już podpiędziesiątkę zwolen- 
Znużone nerwy nazbyt długo męczy, nik t zbierał wraz z przyja- 
Spoczynku chwili—potrzebę wnet czuję taneczne, zdobywając na- 
I głowę skłaniam na krzesła poręczy; wet na konkursach trzecie ł czwarte na- 


Główną przyczyną niesnasek między 
małżeństwem była taneczna manja pana 
S. która głównie też połączyła go z jego 


Lecz mimowoli myśl fantazję snuje środy, co tem łatwiej im przychodziło, 
Kolórem barwną, jakby blaskiem tęczy, = że otoczeni byl padac A pikantnego skan 
I choć poezja dzisiaj nłe jest w modzie, daliku. 


Ja wciąż buduję swe zamki na lodzie. 


„Wspominam chwile, kledy sercem młody 
W ludzi wierzyłem, w Świat wierzyłein cały, 


TAJEMNICZY GOŚĆ. 


Od tego cazsu słelsko - anielski 
nął żywot de nomina p-stwa S. W 


dak 


Kiedy z wichrami pragnąc biedz w zawod 5 nożne 
Szukałem światów, gdzie są ideały.. o uiejednorołnić Sab odb w 
Lecz świat mi wylał kubeł zimnej wody | badaniu tajników tej zawiłej sztuki, 

Na łeb: poznałem zmysły, męty, szały... Lecz oto pewnego dnia, gdy pan S. 
Dziś zgrzyt satyry mam w złudzeń nacrodzie, kto do alascennie zatknajł paa w 


Bo życie duchem to zamki na lodzie, 


I przypominam młodości swej czasy: 
Pierwszy ideat, a braciszka bonę, 
Przeżyte szczęście, przecierpiane kwasy, 
Satyry gorzkie I ody natchnione.. 


drzwiach z jakimś osobnikiem, który z 
lekkim .przepraszam' przepuścił go. 
zumie doskonale staruszek, czem trzyma 
Pan S. zagadnął swą przyjaciółkę, lecz 
ta półsłówkami odpowiedziała mu na te 


I dusza rwie się do tych wspomnień krasy zapytanie. P, S, jednak zauważył lek- 
W daleką, dawno opuszczoną stronę, | kie pomieszanie się. stry, 
I choć w satyry chwycony powodzie, SEEE L 


Czasem—buduję swe zamki na lodzie. 


Miłości pierwszej romantyczne dzieje, 
Marzeń poloty poza Świata krańce, 
Rozczarowania, zniszczone nadzieje, 
Fantazjł harce | rozpaczy tańce, 

Od których dusza płacze lub się Śmieje, 
Lśnią przed oczyma jak barwne kagańce. 
Widzę przed sobą, jak odbite w wodzie, 
Prześnione mary i—zamki na lodzie. 


I czasem zdaje mi się, że jak wprzódy 

Pod względem ducha mógłbym być młodzieńcem, 
Odczuć przyjaźni I miłości złudy, 

Owłać swe serce jasnym uczuć wieńcem... 

Lecz kledy wspomnę Świata kał i brudy, 


WIADOMOŚCI 


Widzę, że marząc tak, jestem szaleńcem, 
lęc śmiech szyderczy mam na duszy spodzie. lekkoatletyczne. 
ycie? Uczacia? To—zamki na lodzie. Zawody lekkoatletyczne, urządzone 


przez Ł. K. S. z okazji jubileuszu wywo- 
łały dość duże zainteresowanie ze względu 
na udział znanyćh lekkoatletów polskich. 

W pierwszym dnin zawódów osiągnię- 
to następujące reżuitały: 


Bieg 100 metrów. 


s Asmodeusz. 
Pin rai ni BE aA a aaa ae e a E e a e aaa SAS 
Eaanee-—_——_————————_— r a 


Kwiatki z bruku wielkomiejskiego. 


“|P 


NIE WARTO ŻYĆ. BOCIAN W BRAMIE ł) Weiss A, Z, S. 11,4 R 
S. 11, k, 
„ W mieszkaniu własnym przy ulicy Na ulicy Narutowicza nr, 4 dostała 2) Brumholeżz 53.110, sek 
Łowickiej nr. 10 w celu samobójczym na | bóli przedporodowych b, służąca 20-let- Skok w dal. 
ER się jodyny żona piekarza 30 letnia | nia Franciszka Dąbrowska, 1) Zeidier Ł. T. S. G. 5 m. 38 em. 
zalja Janczak. Zawezwany lekarz po- Lekarz pogotowia odwiózł położnicę 2) Zand Ł. K. S. 5 m. 30 cm. 
gotowia po przekłukadiu denatce żołąd;, do przytułku przy ulicy Dzielnej. 3) Wójcicki A. Z. S. 5 m. 07 cm. 
R bas ją na miejscu w stanie pod- Z GŁODU. Pchnięcie kulą. 
> i Na ulicy Napiórkowskiego 58 upad- 1) Chełmicki A. Ej r 9 i fi are 
WYPADEK PRZY PRACY. ła z głodu 25 letnia bez zajęcia Karolina| 2) Gerbich £. K. S. 9 m. 05 cm. 
> e i 3) Sztybe—,Sokół* 8 m. cm. 
pe c: wersy Mc afisznym przy uli- Po udzieleniu ofierze głodu pomocy Rzut oszczepem. 
Mi ej 87 1i-letm uczeń zozerski | w lokalu 14 kom., odwieziono ją do zbior 1) Struenner A. Z. S. 50 m. 45 cm. 
Karo! Goss wciąznięty został przez ma- | ni miejskiej 1) tucnner A. Z. S. 50 | 
szynę, otrzymawszy ranę, dartą drugie- j. 2) Szýdłowski A. Z. S. 50 m. a cm. 
go palca prawej ręki. SKUTKI BEZROBOCIA 3) Szymański 10p.a.k. 41 m. 90 cm. 
M-i udzielono pomocy na stacji W mieszkaniu własnem przy ulicy Bieg 1500 mtr. 
. Cmentarnej nr. 3 targnęła na swe życie 1)  Wituch— Warszawianka 4 m. 47,4 s. 
PIJAŃSTWO. bezrobotna 25 letnia Wiktorja Banasiak 2) Karczewski A. Z, 5. 4 m. 48,4 s. 
z wypiwszy sporą dozę esencji octowej. 8) Rembowski Ł, K. S. o pół piersi 


_ Na Rynku Zielonym wskutek nadu- 
Życia alkoholu uległ otruciu 40 letni ro 
botnik Michał Sobczyk, Lipowa 58, 

o udzieleniu pomocy zwolennikowi 
Bachusa, lekarz pozostawił go na miej- 
sou, w stanie pijanym, 


Zawezwany lekarz pogotowia po u- 


dzieleniu nieszczęśliwej pomocy, odwiózł | pew 


ją w stanie osłabionym do szpitala przy 
ulicy Drewnowskiej, 

Przyczyna kroku rozpaczliwego brak 
środków utrzymania, 


za Karczewskim. 
TUSA 


yT na a r AS 


Tragikomedja 
zdemaskowanych pierrotów. 


~i- 
Rycerz Terpsychory walczy z wiatrakami 
w obronie swego honoru. 


e—a 


Dla aktorów tragedja — dla widzów komedja. 


POCIĄG ZAWINIŁ. 

W początku ubiegłego tygodnia p. $. 
zmuszony był interesownie wyjechać na 
kiika dni do Warszawy, Pożegnał się 
czule z przyjaciółką, obłecał jej prezent 
i wyjechał. 

owrócił w końcu tygodnia erem 
wieczornym, który spóźnił rę o i 

Jakież było jego zdziwienie, gdy słu- 
żąca oświadczyła mu iż pani przed dzie: 
sięcioma minutami wyszła z domu do re- 
stauracji z jakimś panem, kt nota 

ki*ka 


bene podczas jego nieobecn 
sę zk” i 

panu S, obudził się lew  taftca.., 
Pochwycił grubą laskę i wybiegł. 


SKANDAL W RESTAURACJI 
Rozpoczął poszukiwania od najblż- 
szej restauracji.. > 
Szczęście, o ile nazwać to można 
szczęściem, sprzyjało mu — w pierwszej 
restauracji, do której wbiegł zoczy! nie- 
winną, jak sądził, przyjaciółkę z jakimś 


podejrzanym, anem jegomościem. 
waż do mich i Al stalai 
razy, 
owstał gwałt — nadbiegli kelnerz 
i walczących rozdzielono. ` 
WSZYSTKO DOBRE, CO SIF DODRZE 
, *' KOŃCZY 


Narajutrz p, S. ostentacyjnie spacer 
Srey GE pod oe engi wa me 


Historja bowiem słę wyjaśniła., Ów 
tajemnicz, osobnik okazał się bratem 
U, t którym opowiadała, iż jest on an- 
gielskim miijonerem, czas gdy był on 
zaicawie uiajstren wiókieuniczym w 'i- 
bryce w jednym w miasteczek prowim 
cjonalnych. 

Nie chcąc rozwłania legendy o ansiel- 
skim miiwnerze p: na F ała oso- 
biście swego brata. którego strata posi- 
dy zmusiła do szukania pomocy u ste 
— ax — 


Międzyklubowe zawody |Jak się odbył mecz Lwów 


—Warszawa. 


Międzymiastowe to spotkanie wzbus 
dziło wśród sportowych sfer zrozumiałe 
zainteresowanie. Gra obu drużyn stała na 
bardzo wysokim poziomie sportowym i 
prowadzona była nad wyraz fair. W pier- 
wszej połowie stała przewaga lwowian, 
u których najlepszy był Kuchar na środku 
pomocy. 

W 8 minucie po rzucie z rogu bram« 
karz Domański wybiega i Stenerman zdo- 
bywa bramkę dla Lwowa. 

W drugiej połowie gra równa. Srod« 
kowa trójka mapadu Warszawy doskonale 
kombinuje. 

Bramke dla Warszawy zdobywa Gra- 
bowski z podania Lotha II. 

W drużynie warszawskiej najlepszy 
bramkgrz Domański. Pozatym dobrzy 
Suchorzewski i Bułanow Il. 

Zawody prowadził energicznie p. Obru- 
bański. 


SPOŁEM W ZGIERZU. 


Rachliwe towarzystwo C klasowe Spå- 
łem rozegrało w ubiegłym tygodniu w cią- 
gu jedn-so dnia 2 mecze z najsilniejszemi 
drużynami Zgierza. 

Przed południem wystąpił Społem 
przeciwko Sokołowi, bijąc go po ładnej 
walce w stosunku 6:1. 

Po południu zmęczona drużyna Spo- 
lem zmierzyła się z Z.T.S.G,, wygrywająq 


lzytojie Boes Wien” ezeren ti 
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Ził... 


Siła notoryczna, kłóra tkwi w społeczeństwie łódzkiem jest najlep- 
szą rękojmią, że Łódź wydostanie się z ciężkich opresji, 
-w jakich się obecnie znajduje. 


Nad Łodzią zawisło fatum ruiny i 
śmierci, Najtęźsi ludzie, którzy nawet w 
najbardziej beznadziejnych okresach, za 
wsze różowo patrzyli w przyszłość i nie 
wierzyli w możliwość upadku łódzkiego 
przesrysłu dzisiaj xratracili całkowicie 
swój poprzedni optymizm | z przestra- 
chem mówią, o najbliższych dniach jego 
bytu, 

Łódź zamienia się w pustynię, na któ 
tej zamiera wszelkie życie. Fabryki re- 
dukują personel ; dni pracy, a wiele z 
nich zupełnie stanęło, Tysiące warszta- 
tów urieruchomione, Dziesiątki tysięcy 
robotników bez zajęcia, skazanych na 
nędzną wegetację. Przedsiębiorstwa lik 
widują się i sprzedają swe lokale. 'Naj- 
starsze firmy handlowe zamykają swe 
podwoje na trzy spusty. Agonja —*zwia- 
stunka rychłego zgonu, ogarnęła wszyst 
kich i wszystko, 

Co będzie dalej? — zapytuje robot- 
nik. przemysłowiec, kupiec, i żaden zni- 
kąd nie otrzymuje odpowiedzi, Wymow- 
ne machnięcie ręką, oto jedyne wyjaśnie 
nie tej trapiąco całą Łódź zagadnienia. 
Nikt nie widzi znikąd ratunku, a w sfe- 


Pod wpływem morfiny 


Ex-sierżant napadł w nocy 
na aptekę 


| zrabował słoik z morfina. 


mw. 


O szczególnym rodzaju bandytyzmu 
donoszą kroniki policyjne Berlina, 

Do apteki przy placu Aleksandra 
przed kilku dniami zadzwonił około 12 
godziny w nocy dość przyzwoicie ubra- 
ny mężczyzna, 

Slioro służący otworzył mu drzwi i 
wypuścił do wnętrzna apteki spóźniony 
klijent rzucił się na dyżurującego apte- 
karza, zakneblował mu usta i związał 
ręce i nogi. Po dokonaniu tego czynu za 
brał z kasy gotówkę oraz stoik z zawar- 
tością morfiny. R 

Zajście, które trwało 2—3 minut nie 
zauważył wcale służący apteki i wypuś- 
cit bandytę na ulicę. 

Dopiero w pół godziny po dokonaniu 
czynu wyszedł na jaw zbrodniczy napa 

Pomimo bardzo skomplikowanych 
trudności, po kilku dniach * poszukiwań 
policja wpadła na trop napastnika. 

Okazał się nim zdemobilizowany sier- 
Łant pruski weteran z wojny światowej, 
ozdobiony kilkoma odznaczeniami wojen 
nemi, 

Przyczyną zbrodni był morfinizm. 

Siertent Hugo Krischke nauczył się 
pode wojny światowej zażywać mor- 
mę i stał się wkrótce nałogowym morfi 
nistą. 

Kilkakrotny pobyt w sanatorjum nie 
bdzwyczaił go ód szkodliwego nałogu. 
Wszelkie zarobki pochlaniał narkotyk. 
Z biegiem czasu zmniejszała się zdolność 
zarobkowania u nieszczęśliwego człowie 
ka i przed kilku tygodniami stracił posa- 
ię. 

Zabrakło pieniędzy na zaspokojenie 
trapiącego go głodu morfiny i wtedy to 
przyszła mu do głowy fstalna myśl doko 
nania napadu na aptekarza, 

Schwytany przyznał się odrazu gło wi 
ay i prosił o surową karę błagał jednak, 
aby mu nie zabiereno słoika z drogocen 
nym narkotykiem, bez którego obejść 
się nie mote ! znosi najpotworniejsze mę 
ki. Nieszczęśliwą ofiare morfinizmu od- 
dizo pod opiekę lekarzy. 


TETEE 
CZYTAJCIE 
„REPUBLIKE 


PREIE 


rach rządowych jak zwykle nie znać na 
wet krzty zainteresowania, 

A Łódź tonie, tonie jak okręt'na pu- 
stym morzuź który napróżno wysyła zna 
ki rozpaczy i prośby o ratunek. Znikąd 
pomocy, znikąd nawet cienia nadziei... 

— Musimy obniżyć koszty pordukcji, 
inaczej zginiemy — mówi przemysłowiec 
Jesteśmy zbyt drodzy w porównaniu: z 
cenami światowemi i nie jesteśmy z Sta- 
rie wytrzymać niczyjej nawet najdroż- 
szej konkurencji. 

Obniżyć koszty prudukcji — to zna- 
czy zmniejszyć poważnie płace robotni- 
cze, powiększyć długość dnia pracy ro- 
boczego, zredukować opłaty na _ kasę 
chorych, na ubezpieczenie od bezrobo- 
cia, iednym słowem zburzyć jedną za dru 
gą te wszystkie zdobycze, jakie z trudem 
wywalczył sobie rob :tnik polski w ciągu 
długich lat zmagań z kapitałem 

Przemysłowcy twierdzą, że jest to 
jedyny sposób wyjścia z obecnej sytuacji. 
Ale czy niezawodny? 

Co do tego niema żadnych danych, 
Gdy się rozmawia z przemysłowcami od- 


waniu tych wszystkich daleko idących 
ulg przemysł bynajmniej. ofe jest urato- 
wany. że to jeszcze nie wszystko, co 
jest niezbędne dla rozluźnienia zaciskają 
cej się pętli. 

Pamiętamy przewlekłe" konferencje 
przemysłowców z robotnikami i ostte za 
targi ekonomiczne jakie miały miejsce 
nie tak dawno, i 

I wówczas równi :ż przemysłowcy wy 
suwa' kwestje drożyzny naszej produk- 
cji, którą przez podniestenie płac zaroh 
kowych czyni się niezdolne do konku- 
rencii na rynku światowym. Przeimysło- 
wcy twiedzili, że ponad pewien procent 
posunąć się ni, są w „tanie, iż większych 
płac przemysł nie wytrzyma.. A mimo 
to podnosili stawki zarobkowe 

Dztsiaj tej dobrej myśli nie widać 
wśród przemysłowców Ludzie pracy i 
czynu, którzy pokonali największe trud- 
ności po rujnującej nas okupacji którzy 
przetrwali najcięższe momenty gospo- 
darcze i polityczne dzisiaj bezradnie za- 
łożyli ręce i stoją bezsilni wobec nadcho 
dzącego jutra, I to jest najbardziej niepo- 


nosi się wrażenie, że nawet po zastoso= | kojącym objawem w obecnym przesile- 


TS 
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JADOWE 


Ukrad!, zeskoczył z okna i poszedł 
do domu, ale poprawczego. 


Małe to było, chude, blade chłopiątko 
o- kędzierzawej głowie: jasnych włosach 
i niebieskich chabrowych oczach. 

Każdy, kto spojrzał w te jasne nie- 
winne oczy, mówił: 

— Ten chłopiec musi mieć dobre 
pre hwycali się j pięk 

inni zac ę jego piękną 

twarzą, nie szczędził mu słodkie, słów, 


d |lecz nikt nie zastanawiał się nad losem 


biednego chłopczyny... 

Felek K. nie miał ojca ani matki, 

Wychowywała go ulica, 

W domu, gdzie mieszkali dawniej je- 
go rodzice, dobrzy sąsiedzi dak mu sno- 
pek SKT w komórce na strychu, gdzie 
sypiał. 

Cały dzień Felek włóczył się po 
mieście, 

Czasem komuś wyrządził jakąś usłu- 
ge i otrzymywał za to kilka groszy, cza- 
sem dawali mu dobrzy ludzie kilka gro- 
szy, by nie cierpiał głodu. 

5 AE potem przyszły dni ciężkiej nie- 
oli, 

Chłopak nie mógł znaleźć żadnej ro- 
boty, a cierpliwość ludzka wyczerpa- 
ła «się. 

Biedny chłopak prosił o wsparcie, 
starał się o środki utrzymania, lecz zły 
los sprzeciwiał mu się niemiłosiernie. 


Dobry, uczciwy Felek. postanowił 
kraść, 

I czekał na okazję. 

Okazało się, że nawet w dzisiejszych 
czasach kraść nie tak łatwo jak się wy- 
daje. 

| yszysticie mieszkania okazały się 
szczelnie zamkniętemi, a w sklepach 
kupcy pilnowali towaru. że nawet ma- 
rzyć nie można było o kradzieży. 

Pewnego wieczoru przechodził Felek 
ulicą Pańską i widzi — na parterze okna 
otwarte i nikogo w mieszkaniu niema. 

Na ulicy było pusto, 

Felek wszedł przez okno dó miesz- 
kania. 

Służąca przed chwilą prawdopodob- 
nie wyszła z mieszkania na podwórko, 
gdyż drzwi były jeszcze otwarte. 

Felek ostrożnie przesuwał się wzdłuż 
ściany. Dopadł do szafy. Otworzył ją 
szybko, Wyciągnął co się dało i sko- 
czył do okna, gdyż w tej samej chwili 
ustyszał skrzypnięcie drzwi — służąca 
wracała do mieszkania. 


Nie zauważyła chłopca, lecz przecho: | 


dzący ułicą Pańską policjant zaintereso- 
wał się wyskakującym przez okno chłop 
cem i sprowadził ge do komisarjatu. 
Felek K, został skazany na trzy mie- 
siące domu poprawczego. 
Żak, 


Kto ma talent— ten nie potrzebuje matury. 
Racjonalne rozporządzenie rządu saksońskiego. 


"Rząd saksoński wydał rozporządze- 
nie na mocy którego szczególnie utalen- 
towani ludzie mogą być dopuszczani do 
studjów uniwersyteckich w charakterze 
zwyczajnych słuchaczy. 

W ślad za rządem saksonskim po- 
szedł również pruski min, oświaty obo- 
strzając nieco rozporządzenie swego 
saksońskiego kolegi. 

Na zasadzie pruskiego rozporządze- 
nia szczególnie utalentowani ludzie bez 


świadectw maturalnych poddać się mu- 
szą e$zaminowi sprawdzajączmu ich zdel 
ności i wiadomości konieczne do korzy- 
stania z uniwersyteckich wykładów, 

Nawet w Prusach, dumnvch dotąd za 
swej ścisłości i manji dyplomowych zni- 
ka średniowieczny przeżytek zwany 
„maturą”, 


U nas zaś chińszczyzna maturyczna | uśpić, a przynajmniej 


trwa dalej, 
s eer 


niu. 


Czy krańcowy ten pesymizm jest u: 
sprawiedliwiony — to zupełnie inna 
rzecz. Bo przecież Łódź przechodziła da 
leko cięższe kryzysy, przeżywała strasz 
ne chwile, a mimo to wychodziła zawsze 
obronną ręką z najsroższych doświad 
czeń losu, 


Łódź í łodzianie, mają jakąś niespo« 
żytą siłę życiową, jakąś niebywałą enęr- 
$ję, która nie jest w stanie ukorzyć się 
przed przeciwnościami, lecz łamie je i 
strąca ze swej drogi, Ta siła motoryczna 
tkwiąca w społeczeństwie łódzkim jest 
najlepszą rękojmią, że Łódź wydostanie 
się z ciężkich opresji, w jakich się obec- 
nie znajduje, i wypłynie znów -na spo- 
kojne wody dobrobytu. - 

Świecąc całemu krajowi przykładem 
swej pracy i imponując sżerokiemu świa. 
tu rozmachem swych poczynań, 

Sama dobra wola i same zdolności 
ptzyródzone jednak nie wystarczą jeśli 
nie przyjdzie im w sukurs nasza myśl po- 
lityczna, jeśli nie zmieni się stosunek 
rządu polskiego do zagadnień produkcji, 

Inż, J, 


Pożar fabryki 
pod Poznaniem. 


W piątek, około godziny 3 popoł. 
buchł wielki pożar w iabryce lakierów 1 
pokostów firmy „Donat i Meller" w ża- 
bikowie pod Poznaniem, Fabryka z któ- 
rą połączona jest destylacja terpentyny, 
uległa częściowo zniszczeniu mianowi- 
cie spłonęło doszczętnie  laboratorjum, 
Inne ubikacje, jak kotłownię i szopę o 
rozmiarach 100X25 metrów, zdołano u- 
ratować, Rozszalały żywioł znalazł po- 
datny grunt w większych zapasach benzy 
ny, terpentyny i kalatonjum, To też pło= 
mienie buchały w górę na wysokość oko 
ło 20 metrów i w częstych odstępach da- 
wały się słyszeć silne eksplozje i detona» 
cje. 

Na miejsce wypadku przybył prezy- 
dent miasta p. Ratajski, który jadąc daa 
ciągiem do zczykowa, zauważył po- 
żar zdaleka, Akcje ratunkową zawdzię« 
czać też należy p. prezydentowi, któr 
stanąwszy na miejscu, zawezwał Raat 
miast straż pożarną z Poznania. Prace 0- 
koło uśmierzenia niszczącego żywiołu 
trwały do dny 10 wieczorem. Straty 
materjalne mają być olbrzymie, 


a 


Ostrożnie dziewczeta! 
Nie wyjeżdżajcie do 
Ameryki Południowej! 


a- 


Prace można. otrzymać tam 
jedynie w domu publicznym. 


Niemiecki urząd emigracyjny ostrza« 
ga przed wyjazdem do Ameryki Połud- 
niowej te dziewczęta, które mają zamiar 
udać się same do tej części świata, Zwrą 
ca on na to uwagę, że w krajach wyżej 
wymienionych jest zastój na rynku pracy 
— a dalej, że jeszcze trudniej jest zna- 
leźć pracę wtenczas, jeżeli się nie włada 
językiem danego kraju emigracyjnego. 
istnieje przeto obawa, żę dziewczęta 2 
braku pracy i z braku opieki i oparcia ro 
dzinnego mogą latwo popaść w sidła nie: 
rządu. Cudzoziemcy, którzy dziewczę: 
tom przyobiecują pracę lub nawet mał. 
żeństwo, mają jedynie na celu po 
byciu do obcego kraju oddanie ich ŻE 
mów publicznych. Przedewszystkiem © 
strzega urząd powyższy podpisy: 
waniem kontraktów, ujętych w obcych I 
niewozumiatych dla podpisującego myl. 
nie tłomaczone przez niesumiennych a 
gentów na język niemiecki, aby przez tę 
zmylić czujność 
dziewcząt i zakontraktować je wbrew 
ich woli do domów publicznych. 


Zamarłie przed dwoma tysiącami lat miasto 


denci nespolitańscy vrządzili 


vompeja odżyło dziś na nowo na ladńo niedzielne popołudnie, 
w rujmach wielkiego cyrku popisy gimnastyczne przu udziale kilkuset widzów. 


ao 
e 
l 
| 


Stu: 
Obok 


foiografja rektora wraz z małżonka, który położył wielkie zasługi przy rozkopywsniu ruin Pompeł. 


Walki dziu-dzitsu w Paryżu są dziś sensacją dnia, podobnie jak wE bUKsErZMIE. 


Publiczność przyzwyczalła się już do oceny dziu-dzitsu I tłumnie uczęszcza na walki. 


SEESAV A TRIEDE WER CD E E DUE LA NNN ZOE RZECZA a ORT 


Jak powinna podróżować kobieta, 


Nie umiesz óżować, śliczna moja 
czytelniczko! Stwierdziłam to niejedno- 
krotnie ze szezerym łalem, gdyż chciała- 
bym żebyś w mieczem nie ustępowała ko- 
bietom z Zachodu, Dorównijesz nie umie- 

ością ubierania się i dyskretną kolie- 

przy odrobinie dobrej woti mogła- 


byś również nie mieć na sumieniu grze- 
chu przeciwko sztuce podróżowania. Ža- 
sady jej są tak proste! Przedewszystikiem 
— faknajmniej bagażów. Na podróż kilko- 
dmiową wystarczy walizka i worek na 
drobiazgi, Czy jesteś szcześliwą posiada- 
czką waliz skórzanych, czy też o wiele 


czny, © charakterze półsportowym. Beż 
względu na porę roku najstosowniejszem . 
okryciem jest szeroki płaszcz z wielkiemi 
kieszeniami, W obecnym sezonie wybiz- 
rzesz płaszcz w wielkie kraty lub płaszcz 
z materji jednostajnej, odrobiony zamszy 
Towarzyszy mu odwieczny kosz lub mod- 
ny obecnie beret basque, Ten ostatni acz- 
kolwiek ładny i ponętny, mniejszą cieszy 
się popularnością, wymaga bowiem spe- 
cjalnej urody, Na oba te nakrycia głowy 
możesz narzucić szal (jedwabny lub ma- 
ślinowy). Jest to konieczne akcesorium 
podróżne, Wykwintny ten strój uzupelnia- 
ją półbuciki Richelieu i pończochy fiilde- 
kosowe ze strzałka. 

Płaszcz okrywa skromna sukienkę, 
jedną z tych: petites robes, po których pó- 
znaje się wytworny smak jej posizdaczki. 
Szeroki pasek z ponsowej lub zielonej 
zamszy i kołnierzyk pikowy są tym miłym 
„krzykiem'' mody, który zawsze pozosta- 
nie wdzięczny nawet gdy go podchwvyci 
ulica. 

Płaszcz można zastąpić podlugąa capt 
lub zwykłym kostjumem angielskim. Jesi 
to strój może niewymyślay, ale jakże wy- 


tworny i ładny. 


Chirurgja | 
przed tysiącami lat. 


W pewaym klasztorze buddyjskim w 
Tybecie rnaleziono autentyczny rękopis 
pochodzący z 6 wieku przed  Chrysttu- 
sem. Jest tam mowa o tem, że ówcześni 
lekarze zajmowali się przeszczepieniem 
fkaclń : jednego człowieka na drugiego. 

Niedawne odkrycia archeologiczne w 

iej w w e fibru 4 ploten, | Babilonii z przed 5 tysięcy lat opowiada- 
ea Zaide raj dd Irae ją, jakie honerarjum brał wówczas chi- 
lub kretomu, Wymaga tego moda, — któ- | urg za operueją Aa operacją, która wy 
ra bywa czasami praktyczna, zwłaszcza | nagata użycia note, płacono 10 sreka 
gly przemawia do nee Tia Onm walke, | (około 14 kanków fr, za nastawienie zła 
twoje są first elass, ty sań osobą, nie shcą- | wanej kości połowę tego. Jeżeli pacjenł 
cą zwracać miozyjej arię Podobnie i| wnes, shiam gosi ucinano ręce, 

K yı pralety- 


strój twój powinien być zz 


SINO a 


DABAAAABAABAAM 
Dziś!!! 


i AT ZD 


E 


MIA 


w wspaniałym, wytwornym, wzuszającym dramacie w 8-iu aktach, 


: Tragedja Księżny Gagarin i: 


W rolach głównych: Mia May, Conrad Veidt, Albert Steinrueck. Sjal 
A 2 PU SOE Cz 


„LAPNRZOS WiILLŁUKN i 


KKWWWUWWNWMNWIENKUNMYNWAMNAKAMNOWMAE MO 4 
O LLL ALi 2o ez 


AV RDA. 


A p 
=m Nad program: 
ipi i 


Swieży DZIENNIK GAUMONT'A Nad program: &lel 


h „> PT = k ży e Ra w TR niedzielę | święta o 3-ej. |_| M 
u: "UWAGA: "CENY do kod 6-ej ZNIZONE. i UWAGA! 3j 


4 EE 

WYTARABBAAM AARRARABAMARARAAR 
RE — „BL MSDE J 

O pppneatpaannatant manan 


BARBAARI BA aail 


EEA eA AAAA AAA AA AAAA AAAA AAAA AA EA AA AA AAA AA 


TETRA 


Helenów—Letni Salon Łodzi 


WIELKA PREMJA 


PELE DLA CZYTELNIKÓW 


„REPUBLIKI* i „EXPRESSU WIECZORNEGO* 


KUPON ULGOWY 


DO DYREKCJI „HELENOWA* 
w miejscu. 


i czwartków. 


płaci za Dilet tylko 1— . 
Z poważaniem 


Łódź, dnia 19 sierpnia 1924 r. 


Dgoszenia Fuchsa 10 M 


o który oprzeć się może najbardziej zachwiaua firma; nie 
upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o radę rekląmową do 


AKwizycji ogłoszeń Fuchsa 
Piotrkowska 50, Telefon 21-36. 


oC 


W Łodzi zł. 2.50 miesięczuie — Zamiejscowa 4 złote 


FORZA RI a | BOL 
Prenumerata: miesięcznie. — Zagranicą 7 złotych miesięcznie, — 


Odnoszenie do domu 20 groszy. 


= —T— Z LLL 
xpioss wieczorny i Republika łącznie zł. 5] Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Telefon 27-24, 22- 
K 


Okaziciel niniejszego kupont, jako czytelnik „Republiki* i „Expressu“ 
korzysta z umówionej zniżki 50 proc. od cen wejścia z wyjątkiem niedziel 
Kupon niniejszy ważny jest tylko w dniu dzisiejszym  Okaziciel jego 

Zł, 


Admin. „Republiki“ i „Expressu“ 


Ogłoszenia: 
d 


TEIR 
Zawiadomienie 


Poznaj siebie. 


Kim jesteś? kim 
być możesz? cha- 
rakter zdolności, 
przeznaczenie, Jè- 
żeli ci brak energji, 
równowagi, jeżeli 
nie wiesz jak żyć, 
postępować, aby 
zwycięsko przeciw= 
stawić się losowi, 
zwróć się do p. Szyl- 
llera Szkolnika, zna- 
wcy dusz, autora 
prac naukowych, 
Nadeślij charakter 
pisma swòj lub za- 
interesowanej 0S0- 
by, napisz rok, mie- 
siąc urodzenia, ka- 


waler, wege Beit 4 


wiec, ile osób naj- 
bliższej rodziny, na 
tych danych otrzy- 
masz listem poleco- 
ne naukową szcze- 
gółową analizę cha- 
rakteru, określenia 
ważniejszych zda- 
rzeń życiowych, od- 
powiedzi na szcze- 
rze zadane pytania 
również horoskop 
WOZY przez słyn- 
ne medjum Miss E- 
vigny,Analizę-horo- 
skop wysyła się po: 


; ` z zywy 
4 ś az 


NOWE DROGI 


PISMO POŚWIĘCONE SPOŁECZNEJ MIŁOŚCI. 
Wychodzi l-go i 15 każdego miesiąca. 


W każdym numerze omawia sprawy po- 
lityczne i społeczne kraju i zagranicy, 
zamieszcza artykuły popularno-naukowe, 
ogłasza rzeczy, rzucające światło na posz- 
czególne grupy ludzi, środowiska iinstytu= 
cje w czasach obecnych i w epokach histo- 
rycznych, drukuje WY z literatury pięk= 
nej, podaje mnóstwo wiadomości pożytecz= 
nych | ciekawych,rozszerza stale zakres swe- 
go programu oświatowego i informacyjnego, 


jj Prenumerata kwartalna wynosi 2.40 punkty, które 
należy pómnóżyć przez każdorazowy mnożnik księgarski. 


Adres Redakcji i Administracji: 
uu ŁODŹ, SIENKIEWICZA 53 :: 


UWAGA. 
Warsztaty Inwalidów Wojennych szewckt 
krawiecki i malarski przeniesione zo- 
stały na ul. Gdańską 1. 64 róg -go 


otrzymaniu 3 złp.|cynkowa. ocynkowana, mosiężna, |sierpnia i w dalszym ciągu przyjmuje 


Jeżeli wziąć pod u- 
wagę, że wykona- 
nie analizy wymaga 
poważnej umysło- 
wej pracy, koszta 
ogłoszeń, pocztowe 
etc, wyżej oznaczo 
na suma nie jest 
zbyt wysoka. 
Osobiście 
przyjmuje 12—7 pp. 
Doświadczenia nan- 
kowe p. Szyllera 
Szkolnika zaszczy- 
cone chwalebnymi 
protokułami na u- 
kowych towarzystw 
Warszawy, świadec- 
twami najwybitniej- 
szych powag świata 
lekarskiego i odez- 
wami prasy. Książki 
nadzwyczaj  cieka- 
wej treści naukowo- 
pouczajacej. Kata- 
log ilustrowany dar- 
mo. Na przesyłkę 
dołączyć znaczek 
pocztowy. 

Adres Warszawa, 
Psycho - Grafolog 
Szyller Szkólnik, 
Piękna 25, pokój 14 
Tel. 506-09. 5770 


AZ SE 


miedziana, ołowiana, bia „się wszelkie obstalunki oraz reperację. 
4 żelazna. biała ang A także polecamy w wielkim wyborze 


k u SM BUWIE wszelkiego gatunku najnow= 
RUR mosiężne, miedziane, 
ołowiane., — — 


szych fasonów, 
eny konkurencyjne= — — — — 
DRUT 5646 
METALE > 0 a, ołów. 


— — — Popierajcie inwalidów 
AE. CALI TEZA R IE POPRAWE 0 aea TE A 
cynk, antymon, białe met. 


GWOŹDZIE. > 


ARTUR ARNSTEIN 


ul. Narutowicza 7. Tel. 312. 


PTPZTEREWPRENNZRYETOR TR 
Reperuję OBUWIE 
bieliznę|dznsie, mate i 
dziecinne po cenach 

konkurencyjnych 


Starszy felczer 


|. MIOMONOWICI 


Skwerowa_ Ne 20 
powrócił. 


oszukuję wspólni: 
ka z 5.000 złotych 


jotrkowskiej, Of. 
do „Republiki“ dla 
„B. 5.000. 5772 


pe (ka) 1 la-|fupno I sprzed 


borant mogą sięjęprzedam plac przy `“ 
zgłosić zaraz, Plotrjiu Widzewskiej, ce- 
kowska 261. 775-3|]na przystępna lib 
cen META TMO WEW |] antepryzę. Kiss 
rolewska 32, Kẹ- 
5786 


Posady. 


wszelką — starannie 
i niedrogosoraz szy- 
; à poleca 

ję nową — damską, magazyn obuwia 
meską i pościelową 

Piotrkowska Ne 255, S. JACH 
m. 42, l-a oficyna, Andrzeja 28. 
Il-e piętro. 


m z w 
ZWYCZAJNE: ó gf szy za wiersz milimetrowy (na strome 10 szolt. W TEKSGIE 23 gr. za wiersz millim 
trowy (na str.4 szpalty) NEKROLOGI i NADESŁANE: 20 groszy za wiersz milimetrowy (na 4 szpalty 
Zoręczynowe i zaślub. po tekście 4 zł. Zamiejscowe o 50 proc. Zagran. o 100 proc, drożej. Za terminow 
druk ogłoszeń administr. nie odpowiada. Drobne 6 gr. Poszu.lwanie pracy 3 grosze- Najmniejsze 50 grosy 


14. Godziny przyjęć redakcji 6—7 po południu. Rękopisów niezamówionych nie zwraca się 


ażda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


RAD AE MERA DID REA A ZN BŃ 
Za wydawnictwo „Republika, Sp. s ogr odp W. Polak, 


Czcionkami „Republiki“ Piotrkowska 49 


Tiocznia,Piotrkowskaló, / ` Y  ” Redaktor Władysław Polak” 


